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.Trlko 
spra iedliwośt 

W Poczdaiń.ie rozpoczęła się Konfe­
rencja· Trzech. Spotkanie Trumana, 

• 

D_BRDU Wll5HIEI. 180111 BOZPDCZI„ 
Generalissimus Stalin, Prezydent Truman i Premier · Churchill przyb 

. . \ 

· samolotami do Poczdamu · 
Stalina i Chµrchilla ma niewątpliwie M OSKWA. (Polpress). Marszałek Problemy, które będą omówione na Ponieważ prezydent Truman hed na celu uzgodnienie punktu . widzenia Stat• z " trzech największych mocarstw· demo- Ml oraz Komisarz Ludowy Spraw a- tym historycznym spotkaniu, są - zda".' się wówczas znajdo~ł w Europie, ~ 
kratycznych na sprawy związane z oku- granicznych ZSRR Mołotow, opuścili niem ~rawozdawcy- następujące: tut będzie przesłany drogn lotniczą 

1 pacją Niemiec i przyszłą konferencją Moskwę udając się z towarzyszącymi 1. Ustanowienie długotrwałej oku- Europy dla, przedłożenia P:rezycleni 
po)~ojową. im osobami na Konferencję Trzech do pacji Niemiec z jednoczesnym zniesie- do podpisu. Nie jest wykluczone, 

BerlM1a. niem zbyt ścisłych linii demarkacyjny~h Prezydent Truman podpisze jeszcze 
Sprawy omawiane na konferencji * * pomiędzy pos~czególnymi strefami oku. - , tut w czasie obrad Wielkiej 'frójki 

Trzech oraz te, które staną na przyszłej LONDYN. (BBC). Prez. · TRUMAN pacYjnymi. Berlinie . . 
koiUerencji pokojowej żywo obchodzą przybył dziś do . Poczdamu samolot~m. 2. Sprawy związane z wojną na Da- 1 · 
Polskę. Towarzyszył mu w tej ostatniej części I k' w h d · I AMERYKAŃSKI KONGRES SŁ 

· Polska tak ciężkie poniosła ofiary w podróży sekretarz stanu James Byrnes. e un sc 
0 

zie. WIAN DO WIELKIEJ TRóJKI 
tej wojnie, tak wielklł dartinę krwi i Do Antwerpii za krążo.wnikiem „Agu- 3· Ustanowienie ścisłej współpracy, 
mienia zł-ożyła na ołtarzu wspólnego sta", którym przy.iechał prez. TRUMAN, gospodarczej pomiędzy wszystkimi kra- NOWY JORK, (Polpress). 
zwycięstwa Narodów Zjednoczonych, przybył również amerykański krążownik jami europejskimi. kall.ski Kongres Wszechsłowiańs'd P 
że zdobyła sobie Ptawo udziału w owo- „Philadelfia" i 3 okręty brytyjskie, któ- 4. Porozumienie wszystkich trzech słał na ręce Trumana, Stalina i C~· 
cach zwycięst~a i prawa współdecydo- re eskortowały prez. TRUMANA od ka- mocarstw w spraw.e Austrii. ·· ! chiłla depesze w sprawie prześfod-0 
wania 0 spi·awaęh, które ją obchodzą. nału La Ma.o.eh!'?· 5. Sprawa Grecji i jej stosunki llo . nfa. 5hwian w Grecji. ....... 

Niemcy rozmfślnie i planowo zni- Gen. Eisenhower przywitał prez. Jugosławii, Bułgarii i Al~at~.ii. I · W depeszy czytamy m. in.: „Sło, 
szczyli stolicę naszego kraju -Warsza- TRUMANA w Antwe11pii. .6. os:ateczne .. za~~t~i~me sprawy ~1ie w .Ameryce z .wielkim niepok<! 
wę, setki miast i tysiące wsi polskich. LONDYN. Polpress. Premier Chur- •Triestu 1 Wenec;n .JuhJski~J· . ' siedzą wydarzenia w grecl~icj cz 
J ł · . dl. b hill dl · ł S ·· t J d L k \ 7. Sprawa udzrnłu Związku Radzw- Macedon1•1• gdzi'e wedle don;„„1·,,.,:; est rzęczą s uszną 1 sprawie iwą, a y c o ec1a z , a1n ean e uz o . . . , • • , r~ • , , . · .. _ '""' ..,„. 

d . - d k d . h " B. .„_ d . d ł kilk d . \ ~k1e!!a w kontroli nad c1esmnann Dar- sy amerykanskieJ ~ec~"'ie· ~'l .... ,.,d -nasz u ział w o sz .o owamac pi.aco- iarriu., g zie spę za a mur u, . · · . · . . I · - 5" "" u~ •. 
nych p~ez Niemcy pokrył pełne koszty wprost do Berlina. Również mhii.ster danelskimt. des" przy poparciu regufo:rnych w 
odbudow:v. Spraw Zagranicznych Eden i przywód- ~· Spra~a rząd1;1 generała . Fr~nco, I prowadzą ak~ję, mającą na celu ,„ 

Nieip~y systematycznie dewastowali ca p~ll'tii pracy Attlee odledeli z Londy- ktor! .zdame~ Zw~ązku Ra~ziecki~i;o! ! pienie Słowian macedml.skich. 
i niszczyli nasz przemysł, wywieźli do nu do Berlina. · P0'_'.1'1men byc usuruęty z His~P_ann .~I Terror ten wynika z ogólnej aut' 
Reichu tysiące nowoczesnych obrabia- I z~iązana z tym . sprawa admimstraCJI · mokratycznej polltyki .obecne~o :i.'.J 

k . .1 'k' . k tł' . nTERWSZE ROZMOWY międzynarodoweJ w Tangerze. k' k' . .· k 1_ re 1 maszyn, si n1 ow i o ow oraz ID· .c:..1. grec 1ego, s 1erowaneJ przeciw o 10 
nych instalacyj przemY;łowY'ch. · Jest LONDYN. (Polpress).-Sprawozda-wc• TRUMAN PODPISZĘ W EUROPIE terskiemu narodowi Grecji. Polit~;k 
rzeezą słuszną f spraWiedliwa, aby Pol- dyjiłmmrtyczny .Reutera, -oma '<'iając spo STATUT NARODÓW ZJEDNOCZO- może stać się narzędziem no\vcj ,,-· 
sce przyznano prawo rewindykacji WY• tkanie Wielkiej Trójki, tlono.si, że pierw NYCH. . na Bałkanach. . 
wiezionych środków produkcji oraz pr~ sze rozmowy wstępne pomiędzy Mar- . . . . . , . . 
"'łł do otrzymania odpowiedniej liczby Szałkiem. Stalin~m, Prezyde~tem Tru-1 N0W1'. .JOR~, (Po~pre~s). Pny- W nmemu milfon~"': Słowi~n-. z 
niemie~kich obrabiarek i instalacyj fa- tttanem 1. P~emierem C~urch1~lęm roz- pus~cza ~1ę · powszechme, ze. statut .:~h- c~ch ~ Ameryce,. w 1ru1ę po~~~n i 
brycznych. Najbardziej pożądaną formą poczęły się Jeszcze 15 hpca wieczorem. rodow ZJednoczonych zostame ratyf1ko- p1eczenstwa prosimy o :µodJę('m 
byłoby przyznanie Polsce prawa demon- Ofi~jaii:e rozmo~y rozpoczynają się w I wan~ w. dnitt 23 lipc~ pr~cz senat ame- 1 ~i~dnich środk~w 1!a ukrócenia 
tażu i przewiezienia do Polski odpo• poll;ledz1ałek 16 hp.ca. , rykansk1 bez dyskusJt. I zyc rządu greckiego • , 
wiedniej liczby kompletnych fabryk nie 1111111111111m11111111111111111111111111111111111u1111111m11111111111111111111111111111m11111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111i1i111111111111111111111111111111iJ111111m111u11111111111111111111111mu1111111HN111111111111111u1111111m1111umu11111111ilmm1111m1111111111111m11111111D11run11!111111111m;· 

::~;i~~s:~ ;r:::i;:ł:ób powetować I F 1~0 •. Drzym m r z 
Niemcv zdew8stowali nasz transport I i . . . ( h u ro" I 

kolejowy, zrabowali i wywieźli prawie 
1 

· _ ~ • ~ • 

dzie~ięć dziesiątych naszego ~aboru ! Si n "· :nn•ern•LńJ1•. ' ~. ·. iero. „ __ ·, a JSP m k~le3~we~o. Jest rzeczą słuszną 1 sp~a-1 · c llllll U ł.. fl'.!\U NI '~ ~ . . 
~edh~ą, aby Polska . uzyskała .me-1 LONDYN, (Polpress). Agencja Reu- , przeciwko wyspom Honszu i Hakkaido, · udział pancerniki „Indiana", „D 
rmeckiego !abo~u ko!eJowego ekw1wa- ' tera donosi; że eskadra olfrętó}V' woje11- . które dotąd stosu kowo mało ucierpia- j i „Massachussets", ·ciężkie krążo 
lent i:_>dpow1edm. . • . , nych wdhodząca w skład III floty ame- t ły wskutek ·bombardowania z powie-: ,,Chicago" i „Quincy'~ oraz kontrt 

N~eD,Icy. zdewastowali i. ?braho~~}~ I rykańskiej, rozpoczęła w dniu 14 lipca 1 trza. . · ,. dwce „Sutherland", „Eaben" i „Bi 
tl~sze r?lmctw«?· Zrabowali 1. wy~ezlt ; ostrzeliwanie artyleryjskie ja'po~skich I Głównym celem ataku jest port Ko- Około 2000 „latających twierdz 
z Po~ski do ~zeszy ogromne. ilosei pro-i· wysp macierzystych. . I maiszi, położony o 450 km na północ- molotów· ~urkujących • bom.bardo 
~ukt~w rolmczy. eh, bydła, ~ueroga~im~· Najcięższy ogień został skierowa~y ny-wschód · od Tokio. W operacji biorą zakłady przemysłowe w okolicy T 
1 kom . .Jest ~zeczą ~łuszną 1 ~prawiedłt- . Inne formacje bombowców obr 
wą, aby .nasi chłQp1 otr~ymali z pow!o~ , . • . „ ' , , , • • • bombami burząćymi i. zapalając 
!~::.woJe krowy, kome, maszyny f()l- V/yn1~1 wvborow w ooł ··1orne~ lr~andn niska japońskie na wyspie Formozi 

Niemcy zrabowali i ·wywieźli z Pol- ~ ' -' • AKCJA TRWA 
ski do Rzeszy dzieła sztuki, nasze pa- · Szt.:1egni?~'Hl procedura obllczanla głosow wyborciych NOWY JORK, (Polpress). ~ 
miątki ·i ·inne wartości kulturalne 1 

LONDYN. (Pcilpre.ss) Ogk>szonó wyni•ki I ły udział: n.acjonaliści irlandzcy, Labour Paor- południowa donosi, źe · ostrzeliwan · 
wpro:ot bezcenne. Jest rzeczą słuszną i· wyboró'~ w północnej I.rilandi·i. w 28 okrę- ty, Nie.zależna Labour Party, Republikańska i' pońskich wysp macierzystych, któi: 
sprawiedliwą, abyśmy dostali z powro- l g!l'Ch wyborczycli padło na partię ko•nserwa- Partia Socje:l'styczna i Partiia l{;omunistyczna. i poczęło się o 5-ej rano, trwa bez 
tem zrahaJ\'alle nam książki, obrazy, I tywną 178.GOO gł0;5ów, a na partie opo,zy<:yj- w lcndyńskicli kołach poJi.tyC?:;nych 'Oce-· wy. Brytyjskie poławiacze min oc 
rzeźby, aby wszystko co nam zost11ło I n-a 176,000. Konserwatyści otnymali 19 man- niają wyniki wybo.rów w pó·łnocnej Irla,ndii, I .czają wody Pacyfiku w pobliżu S 
7.ra~owan~, zostało przez Niemców I datów, opo.zycja 9. Ta dys~ropurcja w, ro·z- która była ba.stionem kt>n.serwaty·stów, jako I po_?r. Na wy~i?ie. Borneo poczyni.1' 
"-WFoconc lub zapłacone. ! dzia·le ml!.!l.datów tłumaczy się pcszczegolny- klęskę konserwatystów. Labour Paorty otrzr- t działy austrah3sk1e znaczne postęp 

Nbmcy· celowo i planowo niszci:yli I! mi postanow!e~iami ·angielskiej ordynacji mnla cztery razy więcej głosów niż w po- I NOWY JOP.Il:. Polpreas. Wiceadmi 
nasz majątek narodowy oraz celowo i wyborcz-ej. przednich wyborach. W<:i.rosła rówillież zna-! nie! Barbey, dowódca opera::ji ll(.dow 
pła. nov;o tępil!~~asz n~ród. Nie pragnie: 1 Part'.e o~ozy~yjne wystawify w półno~F:j / cznie ilość gfosów odda·na na kandydató-Y: skich p~y kwaterze główne.i .~dmi:rała 
m:· odwetu. N1e zamierzamy budowac Irlandii Wlele hst. W walc~ wyborczej wz1ę- komunisty1fa0ny h. · t:za oświadczył na konferenc11 praso;:· 

_,.dla Niemców Majdanka i Oświęcimia. .,. · ...... anaam-.•-~.:w,...,. 'u•r== woj$ka alianckie mogą Vf każdej c:hwi 
Jest to obce krHv.rze i }loczuciu huma- , które tylekroć niosły pożogę wojenną I Że stanowisko polskie będzie równieź lądo. wać bądź na wrpach japońskich, 
nitarnemti naszego społeczeństwa. I na nasze ziemie, pozbawione zostały cał- stanowiskiem naszych wielkich sojusz. w Chinac~. Dowództwo allam:kie moi 

h.'e :-:~.Lr!· "' :~awo, więce}, ohowią- kowicie przemysłu wojennego i zbroje- . nikó:w i wszystkich Narodów Zjedno- centro'1ac w _clo~volnym punkcie tnk 
~ck, domagać się, aby zbrodniarźe, któ- niowego i wszelkiego innego przemy- I czonych. · ~Uę ogniową dział okręt~wycb, że r· 
rzy snlamiH sobie rece k1·wia milion6\\' ! słu który · przez imperialistów niemicc- l N 'd · · ki kt' · d JIH:iel nie będzie w stame „ 

1
_. '- • • • ,~. k. • 1 • • , , aro mem1ec , ory ponosi o po- lądowan·u . 

naszycu r.1rac1 pomesh ar.ę. . . J k!ch m~głhy byc wyk01·zystany dla ce:· wiedzialność za wojnę, . za straszliwe 1 
• . 

Afo mamy prawo, \.n9ce3, obow1ą- 1 low woJennych. Mamy prawo domagac -- .·,.- , ·, , „ . . d 1·e „ _-

k d ' . b . . d k . łk . b . . N. . ~ c. „. e L.Oh O.lu.llC na !.a ,z:vm naro z Nara"'y cł~ · ns''"" ra"'"' ... ze , o::-.ca1ac się, a y zmszczerua o o- się ca owitego roz roJema 1em1ec. . . b d h •. . d . , u . ~ r,,.. - u r. "' 
nanc prz~z Nie!neów Yi' Polsce _ były r~>.- l\famy p1·awo domagać się również cźę- 1 na. mn:c ~aro ac l m~st kvyie zie.c, MOSKWA. Po•lpres.s. w d.nil.t dz' ~ 

,koma Niemcóv.r odroh!one. ści tego przemysłu zbrojcnioweg<> Ni.c-, m~si 0 czuc n~ .w .asneJ s orze, ze , ogłoszono w Moskwie komu..r ik;t, ie 
i\famy p:rcwu, więcej, ubovń.~zek, do- . mi~c. • ' w slad za ;brod~ią idzie ikara. . . , I dy chiiisko-radzieckie toczyły sic ;; 

magz.ć się, aby pozbawić Niemcy możli- I . Nie domagamy się niczego, co w po- . . Domagamy_ się tylko spraw~edl~wos- zne.j atmosferze. Celem ich j~st. oc~· ( 
woś.:i. powtar~ani~ swoich zbrodni, roz-l czuciu ~1a:rodów ~ogłoby być poczy~a~ I c~. Bo tylko na zasadach sp~aw1e~bw.~ś: j pr-zyjaznych stoswnków między~zw· 
pahma nowe3 wo3ny. ~eza niesłuszne. Ządamy tylko sprawie- 1 c1 zbudowany gmach pok,o:i.u moze bycl Radzieckim a ChLnami oraz o ,1ó 
Mamy prawo domagać się, aby Niemcy, dliwości. Dlatego właśnie nie wątPimy, I rzeczywiście trwały. „ ' spraw intereisujących obie strony 



GŁOS ROBOTNICZY --------

szechświatowa kont erencia ZW. Zawodowych 
.odb_ędzie swe~ ob~·~dy w końce wr?.e$ni~ w Paryżu 

Zostały . rozesł·ańe z11ip·:r01Sz·enia do ws:z:y.S't· zwt,i'46w Zavrodowych i upoważni.a pr.ze-1 go ~organu wyk01M.wozego Xo~resu, aiby 
i<:>h uczestni1ków wszeohświ~tow&j korife-rea· w.ocmicząeego Xonga!lu · l'.-.i.~f$łowyoh . ~wróoił się do Departamentu Stanu z. prośbą 
j:! Związków Zaw.odowych, która odbyła się Zw:!~k6w Zawodo·„1-yoh do zastosowania o ok~•::ainie pope,rcia tądaniom wszechświa· 

Londynie, na konforencję wnecilfs,fia-k>wo\ ~<ruetk:ich środków, )f.t&--uby z,f'.;iewnHy Kon- towej organlzaoj! Związków Zawodowych 
wi: ~ków Zawodowyeh, mnJ4<JI\ się odbyc g.resoW'i u.dział w tj~ićzie U!.!tawodawczxm i Ko~gresu w ten sposób, aby te orga.niza· 
' Par}'ŻU w dniach od 25 wrześni& do 9 pat- Zwją%ków Zawodowych. Poleco.no przewo- _cje miały możm>ść brać udZ'iał 'w działał· 
:iemika. Wszysitkie orgal!lizacja, które były ·dini·czącym organom wyk:onawczynf Xongre· no.tel - organizowanej, z.godnie z postano­
apro&Zone na: wsze6hśv11ia.itow4 konfe;reJltj~ su zapbznać· z pcoponowanl\ ust&wą wszyst- w.ieni.a Ko~t!erenoji w SM1 Francisco,- Rady 

Londyn1e, a które .n,!a mi11ły możinc.ści. brać• kd.e ośr.c>dki Ko1tgresu w p0$zezególnyoh Soojaine<j i Ekonomicznej i współpracować 
dzi·ału w jej praca-eh, ~i~ b;iy poc,;1t>tk:owo stanach i mia·$taoh, j&l!: r6w.niet poinform.:i- w przygotowaniu wszelkich programów pO· 
~~·roszo~e na koinf.e-re.n~ję, w Paryiu, l~z wać o .tej usta,we w.szy.s .~kie inne miejscg· '1 htycznych, ja~ rćvmi.et i środków do:ycz4-
'fłY przyi~te na ezł.ankow ko-Ml!tetu „Wosz~ch we. Zweą.'Eki Z<'.wodpw~. - cy ci probletn(\>W, z ązanych . z kwestią ro-
•1latowej ~onfatieneji z,wi~zków Z«wodo.· Upowatnia się ró-wn·leż pr.zewodnicząee· hotn.iczą. · 
~~ . 

llll/llililil HllliiłlilHHIUIUlll/lliHl:l:llttlllllliilllllllllllllllllilllHlliilll!llllHllllllłllllllllllHlllllliilłllllltllltlttlmn11111l11111Ht1l1m1111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Komitet administracyjny postanowB, że or- .-. · , • 

ny związków Z•lilWodowych, lctóre nie O· S•uieto narodowe Fr!9n· a·a· zym,ały zaproszenia, mogą .zwróclt sił\ z i - g . . a 
ośbą o zap·roszenie do l>ekretaa;:iatu Komi· ; , p • 
tu AdmJnistra·cyjn.e-go Konfer&naji, które Przebieg uroczysłosci .w aryzu 
dą pnezęl\ rozpa\rzone. j . PAB.YZP. (Po~rre-sfi). w ~Lu świ't~ nar~- nęl! nasi bohaterow.ie . Nauka p~zeszłości 
ZEPISY KOMITETU ADMlNISTRAC'tJNEGO dowe~o. r11nc1, odbył~ ~1ę w Paryzu d~f1- nie ' może pójść na marne". 

la.da we:i.sl!:C>Wl"., w ktorer pr6cn . .oddzłalow O północy zapanowąła w Pary*i.1 ' wielka 
Komit~t Admin!·~t·racyjiny . wydał -11zereg francuskich wzięli ud.złai żołnierze, repre- 'Cisza. Ludność w sk-upie-niu słuchała diwlę­
z~i·sów, doty-0zącyc.h fl}OŚC~ delegatów, ze-.tvjący 300 formacji ,brytyjllkich, 100 kfi- ku d,;wonów, bi!ąc:ych . za dusze zma;;łyds. 
órzy mają repr.ezentować poncz·egc>lne nadyjskiĆh, 600 amerykańskich oraz bel· Po zakończeniu urociystości .żail1b.1ej ku 
ganizaoje na konierentji: gij•ka grupa wojskowa. Ulice , Paryża były czpi zmarłych. ro·zpoczął się dzień 14 lipca, 
I, Narodowe Związkd Zawodowe, Mczą- uroc-zyście udekwowane. .Mieszkańcy sto- dziel\, radosnego święta Francj_i. 

Nr. 27. 

Bułgaria i Islandia 
nawiązyją stosunki z Polską 

WARSZAWA. (Polpreu). Rząd bułgarski 
zwr6c.ll się do Rz11da Rzeczypospolitej o 
nawlązułe 1to1iunk6w dyplomatycznych. 
• Mltnowanię Jłr:z:edstawldeli dyploma· 
tycznych nutąpł w najbliis:z:ym czułe. 

** Rząd island:z:kl z;rócil się do Rz11du 
RzeczypoŚpoli1ej o . nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych i ~.mi~~ienie pn; dllłl· 
wic:ieli dyp~omatycznych. 

Premier włoskl do / 
soiusznikaw 

RZYM. Polpresl!.-Premier. rządu włoskiegf 
Ferruccio Parri zwrócił się do rządów 

państw sprzymierzonych z apelem o przy- · 
jęcie Wioch w grono · narodów równoupra­
wnionych. Premier włoski przypo;mina 
wkład, wniesiony przez naród wło;ki , w 
dzieło zwycięiitwa. Podkreśla on katastro· 
falną sytuację gospodarczą, w. której znaj­
dują się Włochy z powO<iu ter10. że ich sta· 
nowisko na terenie międzynarodowym ni·e 
zostało unormowane_ Warunkiem odbudowy 
kra.ju jest . - zdaniem premiera włoskie· 
go- prź'ywrócenie pełnych praw narodowi 
włoskiem.u. 

I 

---o-- • 
do 5 milionów czło,nków przysyłają Je~ li cy otrzymali w dniu tym specjalne.przy­

ego delegata na każde 250 tysięcy człon· działy konserw rybnych, masła, marmola· 
w i na ozęść, pnewyższaj1tcę poiłowę dy, wtna i 1koniaku. 

Mo~dercy · przed sąv em· 
Gł.OS PRASY ,RADZIECKIEJ SZTOKHOLM. (Polpress). Rozprawa sę- . 

liczby cz-łonków. Każda organizacja, li· W godz·i~ach wieczorowych odbyły się 
. ca mniej nit 125 tysięcy ezfonik6w bę· na Polach :Elizejskich tańoe. Na pl~cach i 

„Izwiestia" zamieszcza artY'kuł poświę· d1:1wa przeciwko Quislingowi.., rcn:pocznie 
eony świętu :narodowemu Francji. Dzięki ;; i-ę w pierV<:,s.zych dniach s ierpni<t . 
zburzeniu Bastylii ~ pisze dziennik-- Fran. PARYż, (Polpress) . ...:.. Prasa donosi, ~e · 

ie miała .prawo p.rz.ysłać jednego delegaita bulwarach grały orkiestry. 
J.. OrgBIIli·zacje Hczące od 5 do 10 mi:lio· * * cja oczyśi:iła &ię od przeżyt.ków feudalizmu wladze sojusznicze ttmicścily w hotelu, który 

i vrkroczyła na szeroki trakt~• rozwoju. został zamieniony na więzienie, Hermana Goc. · 
Wysun~ła :i ię ona na czoło Europy i śwla · '11ga, Seyss Inpuarta i innych przestępców 
ta, proklamujac idee -postępu i wolności. wojennych, 

w ozło·nków n'l°'SJą pnysłat po jednym .de· PARYŻ. (Polpress) . "'Z okazji twięta n,_ 
aeie na ka2de soo· tysięcy członków i na rod<>wego Francji" odbyła się w g0Jz1nach 
ść, Pl"Z'e'WYższającą połowę ' ej lic:z:by wl-ecz()lmych dnia 13 lipca manifes!~cja ' w 
onk6w. · obecności nie.z!iczcnych ' tłumów Komba-

Rewolucja Francuska , i wielka Fran-.ija sta- Hotel ten znajduje się w .MondtJc les Bains 

3. Organizacje, liczące od 10 do 15 mUio· tancł dwócla wojen prz!'Hl:dl prze~ Pola Eli · 
się aynonimaml. Naród francuski sirzegł na południe od Luksemburga. 

ozłcmków przysyłają jednego dei99eta zejskie, • za nimi ciągnęły szeregi byłych 
ka:l:dy 1 mtlion ezłonk6w 1. na część pne wi•illiów, zesłańców politycznych, lu!zi z 

tra ycji Wielkiej Rewolucji i ozerpał z niej Rząd holenderski 'domaga się wyda11ia Se-
swą potęgę. yss Jnpua.rta, który stoi pod zan.uitm orga \i. 

Ż'Szającą połowę t~j ·ucUiy adoników. laau (.Maquh}. ' 
4. Organizacje, łiic:ząoe ponad· 15 miłionów l>o ::nanHestant'ów przemówił minister 
O(!);ków, przysyłaj~ jednego delegata tie dla Spraw Ofia1' Hitleryiz•mu, Frenay, któ;y 
de. 2 mHi'?11y członków. , zł.ożył :hołd zma~ym ·i :l:yjącym bohatąrom 

Rzecz charakterystyczna, że ci, któny , i.owania obozów koncentracyjnych w Hr>lan. 
-zaprzeda~i się Niemcom, prowadzili wście- 1 dii i deportowania robotników z Holandii do 
1kłą nagonkę przeciwko idee>m Wielkiej Re· Niemiec. 
wolucji , Francuski Ruch Oporu jest ~rt;· , --X--

i oświadq_zył: „Obowiązkiem, naszy~ je,;t 
d~eniGOi ideałów Rewolucji. I dlatego Le.rinołd n;e abd"kUje 
przed'stawia on wielką aiJt J stal •lę moto- ' ~Ił" " y 

Gł.OS Z, z. AMEa.'YlU , dochować. wierności sprawie, za kto.ra g: rem odtod:z:r.tie t'nnC'jł. LONDYN, (Pol('ress) Premier belgl~ -
Wanaker o~w1adcz:; l, że ki61 Leopold nie za. 
mierza abdykować i, że jednocze3nic nic n- • 
mierza wracać do Belgii. Nic osiągnięto wi~c 
żadnych wynii,ów. Belgijska Rada Ministrów 
obraduje nad sprawą j'Jrzyszlości kraju. Prezy. 
denci oby<lwu Izb Parlamentu wrócili dziś do 
Brukseli. 

Komitet wyikoaiawczy Kongresu Przemr· J · , · 
Zwił\zków Zawodawy~h Qś:wiac~zył I p d p • I 

:edstaWilciełom prasy, ż,e na posted:Z:·::l'niu; rze . procesem eta· 1n a 
itetu Wykenawcz-ego przyjęta .zost~a \ . · - . 

oluoja, która udziel~ poparcia ~ :Pr01_ekti; PrQkurator zażąda kary -śmierci 
ustawy w.s-zeohkwi.at~ orgamza<:1t ; . · 

____________ ,_____ . PARYż, (P.olprcss). D,n1a 23 lipca rozpocz- 1 różnic między zdrajca1111 i nie można okazywać 

RatyflkacJa· karty 
Bezpieczeństwa 

WY JORK, (Polpress). - Wybitni przy. 
t:.y amerykańskich organizacji politycznych, 
odowych i społecznych złożyH oświadc•e­
pub!iczne w sprawie ratyfikacji Statutu 

łw"lizacji Narodów Zj.ednoczanych ptfez Sta­
~iednoczone. 

nte się proces przeciwko Filipowi Petain by- im pobłażliwości". Oskarżyciel powołał swiad. 
!.emu „Sięfpwi Państwa Francuskiego" _ąskar- 1 k.ów, wśród których znajdują się prezydent re. 
zonemu o zdradę stanu. O~karżyciel publiczny, publiki z czasów upadku Franc.ii Albert ...e. 
Andre Mornet - ten sam, ~tóry jeszcze jako brun, byli oremierzy Paul Reyn·aud Edw'lrd 
sęd,zia. podcza.s wojn.y świ.11t~w~j skaz.a!. kobie-

1 Dalad~e.r, ~~on Blqin, Edward Herri~t I Pierre 
tę-szpiega Matę Hari na, sm1erc - osw1adczył Flaudm, ~z były przewodniczący senatu Jean. 
przedstawicielom prasy, że będzie żądał dla neney. ' 
Petain'a kary śmierci . · z · 

. • · . , e strony obrony wystąpi przeszło 50 
Petain doszedł do władzy wskutek klęski św i adków kto' rych nazw·.::k · d t , h·· . 
• • ·..11 M · J • J, a nie są o yc ~zas s:-re1 oiczy_zny - pow1~ział ornet - _1 edy. · ujawnione. • 

rue z powodu upadku Francji i poparcia wroga 
mógł oo utrzymać się przy władzy. Będzie to 
podstawą mego oskarżenia. Nie można · czyni; 

Proces odbędzie się w głównej sali staro­
żyt_nego „Pafacu Sprawiedliwości" w Pary?11. 

onnan Thomas, wi~!-Okrotny kand.ydat i;;o­
styczny na Btanowhvko prezydenta St. Zje­
zonych wygłosił przemówienie, w którym 
vał senat do rychlej ratyfikacji stajutu. ł1 . !"' · • · 

Badanie zafmienia słońca 
i powietrza 

MOSKWA. Polpress. Prasa radzieeka do- · 
nosi, że dnia IG lipca start-owa~ z lotni:ska 
moskiewskiego balon powietrzny, na którym 
znajdowała alę ekspe:dycja radzieeka dla ba­
da · zaćmi.aia slońca. Start · nutępił w 
obecności przedstawicieli władz radzieckich 
i naczelnika służby meteorologicznej Sta­
nów Zjednoczonych. Statelt pOVfietrzny 
wzbił się na wysQkość 5,000 meirów. Ekspe­
dycja naukowa przep~o-wa<i:tHa cenne bada-
nia. Po 30 godzi.nach lotu s~atek powietrzny 
łędował w okręgu miasta Kalinin. 

-X---o~~ay, z~::;:~~i~:~od~:~~~es~o~r:;; . a n e W r oszukań cz Y-.·- generał a Fr a n co 
zybkiej i całkowitej aprobaty statutu. Za- N f kl • · 
żenia lub ogranicze~~a mogly~y wy.wrzeć estor aszyzmu pro amu1e zasady demokracji 

• Najstarsza obywatelka w ZSRR 

ny wpływ J1a rozwoi stosunkow między. . PARYŻ (·Piolpress). Prasa fr-a.i:cuska donos!, I „Miliony ludzi nigdy nie wy~a-czą gen. Fran 
owych. • 

1 

ze. generał ,Franco proklamował na posiedze I co jego czynów. Huernica nie została jesz· 
illiam Green, przy\vódca ·amerykańskich niu Itortezow •wobody demokratyc%.'1e w cze pomszczona. Dem-okraci udzielają Si n. 

zków zawodowych oświadczył: Statut I Hiizpanli. Kortezy zaaprobowały proklama· F · . d . „. . „ i e , ' " • _, • , I ranco 1e n91 o..,pow1e .... z : zuamy waszą hizacji Narodów Zjednoczonych dowodzi, cię, lecz ... e wydano zadnV•h przepisów cl . 
1 1

· ś' . ' . . 
. ' , k h . 11a a no c. Nie chcemy z wa1.11 nueć nic .ocarstwa maiące decycluj~cy wpływ na wy onawczyc . · Prasa otema ten m&~ewr . . . . 

świata, osiągnęły pefńe porózumienie. Dzię gen. Franco, jako .jeszcze jedną próbę wpro- wspolnagq. Moz~~y !Rę tylko wtedy ze. 
u p~roz1unie11iu wytworzyła si{! atmosfe- w~dz&n'ia opinii! puhlicznej świa• w błąd. tknąć, kiedy będ'Zlatmy r1Jdowali się z wa-

1rzyjając·a pokojowemu za!atwieniu wsze!- „News Chrp·~·lcll!" pisz.e n·a te.n tema.t: szego upadku''. 
sporów międzynarodowych. 

Włochy wyoowiedzia~v · woi.ne Japonii 

MOS~WA. Polpress. Agencja Tass dono­
si, że n.(.jstarszym czlowieki.m1 w Związku 
Radzieckim jest Margar~tta Kodzojan, li· zą· 
ca 112 lat. Mieszka ona w wiosce' Szirak w 
Arm,enii. Rodzina 1ej składa się z 50 człon­
ków. Ma:rs.a.ritta Kotizojan cies.:·: się do­
brym zdrowiem, zach·owała:. przytomność 
umysłu i doskonałą pamięć. Pa~niętii ona nie­
które epizody z wojny rosyj!Sko-tureckiej 
1853-1856 

...,...-:x:- ' 

Fiasko Konferendi w Slmla hn Foster Dullet,, sekretarz Stettirtiusa, 
eślił, że Stany Zjednoczone powinny jak 

ybciej ratyfikować statut, jeżeli nie chcą, 
;dea współpracy międzynarodowej zosta!a 
ptomitowana. 

LONDYN. Polpress. Komentator politycz­
ny Age>ncji Reu,tera stwierdza, :i;e konferen- · 

Wvraz SO.Udarności z narodami demok,racji Ć:ja w Sk!a zakończyła się fias.ldem. Przy· 

"Jmisja dla spraw zagranicznych senatu 
.'kańskiego powzięła uchwalę, w której 
:t senatowi ratyfikowa11ie statutu otgarti­
Narodów Zjednoczonych. 

RZYM, (Polpress) .. - Podal'IO oficjalnie yo- wa Spraw Zagranicznych stwierdza; że „bez- czyną niepowodzeń było przede wszystkim 
wiadomości, że Włochy znajdują s ię w stanie pośrednio przed spotkan iem Wielkie.i 'l rójki w stanowisko przedstawicieli ludnoś!lli muzuł­
wó.iny z Japonią. Poczdamie naród wtoski pragnie dać dals1y I mańskiej. Wicekról Lo·rd wave<ll zwrócił ~ię 

Rząd wioski zwrócił się do rządu szwedz- dowód swego postanowienia walki przeci wko do ~indusów z oświadczeniem, w którym 
kiego z prośbą o zawiadomienie rządu , japofi- wszystkim mocarstwom· agresywnym, gdziekol-. daje_ wyra~ P· r.ekonę.niu, · że por.o·zumianię 
ski ego, o \Vypowiedze11iu wojny z dniem 15 lip. wiek się one znajdują, nawet na Pacyfiku; zostanie n i ewątpliwie osiagnięte w term mie 

*** ca rq. gdzie V-11ochy ni c posiadają żadn ych i11teresow póżniejszym. • 
(Polpress). - Agencja ~eu. We wrześn i u 1943 Włochy zerwaly ~tosu n- żywotny ch . Włochy pragną w ten sposób dJ· 

onosi, że uchwala Komisji dla Spraw Za- ki dyplomatyczne z Japonią. Whrew prawu wieść swej solidarn ości z Narodami Zji!dnocrn- · 6' milionów min we \~/~GS:f!ł!Ch 
lll) eh senatu, postanawiająca polecić 3e- ; międzynarodowemu \\ladze japońskie zaaresz- i nymi''.' . 
.i ratyfikowanie Statutu Organizacji Na- i towaly " :l'zystkich przedstawicieli włoskich dy-' P,rz_ptąpio p o .do tworzenia • ochotnicze:;o 

Ztednoc zonych. została powzi~ta jedno- , _plomatyczn) eh i konsularnych w Japonii t na korpusu ekspedycyjnego, który od jedzie w 
ie. W dniu 23 lipca· Statut zostanie prze. I obszarach· okupowanych przez .Japończyków. na j bli ższym czasie na Daleki \Yschód wraz z 
iy senatowi do tatyfikacji. Oficjalny komunikat włoskiego Ministe;st- ,wJoską eskadrą lotniczą. 

, 

RZYM. (Polpre ss ). Prasa· 1•;l oska dortosi, 
że dl?.. zupełnego , oczyszczc11 ia kra ju z 
min, Z!'lłożonych przez Nir.! mców, należy 

wydobyć co najmniej '6 milionów min. Pra­
ca ta musi potrwać 2 lata. 



Nr. 27, GŁOS ROBOTNICZY Str. a 

Kłamstwa, i fałsi,e , prowok8torów 
m1ały na celu wywoła.nie walk bratobójczych-Rząd Jedności Narodowej daje każdemu możność 
powrotu. do pracy dla dobra odrodzone.i Ojczyzny - Niepoprawni zbrodniarze bt:dil wyt'=plenl 

Mniejwięcej miesią c temu jechał z Widziałem młodego człowieka, które- dany fałsz jest czasami jedyną, orienta- czonej wojnie chcemy z Wami znów p 
Ciechanowa młody podoficer Wojsk Pol- go napadli „ludzie z lasu" i który cudem cją. człowieka. Trzeba było wyjaśniać i bratersku . pracować w nowej Polsce 
skich, jeden z tych, którzy biało-czerwo- ucifkł spod gradu ich kul. Bili go i znę- tłumaczyć i mówić, że jest tak, a nie ina- Przyjdźcie do nas, my was serdeczni 
ne sztandar ~ ·zatknęli na gruzach zdoby- cali się nad nim. Całe ciało tego_ wiej- · czej. Nie'by~o to zadanie trudne, ani cięż powitamy i przyjmiemy do siebie. To, c 
tego Berlina. Zastrzelono go w odległo- skiego chłopaka było wielką, okropną. kie. Prawą.a ma to do siebie, że rozjaśnia wam mówią wasi główni dowódcy 
ści 4 k'm. od Przasnysza. Po obu stronach raną.. Odżyło w mojej pamięci ponure ciemności kłamstwa i fałszu. żegnano czym was straszą, jest nieprawdł!„ Pa 
drog'r ciągnęły się szero:Kie łany żyta. widmo niemieckich obozów i bestialstwo też nas wszędzie serdecznie, jak ludzi, miętajcie jednak, aby sławy zdobytej 
Stamtąd padły i zdradzieckie strzały i SS-manów .. Stawali przed nami ludzie, jeżdżących z dobrą. nowiną. Był w tam- kHku latach walki z okupantem, nie za 
stamtąd dosięgła go kula mortler~ów. Sta obrabowani przez „tych z lasu" z całego tych ludziach głód pr~wdy, prawdy o no :mienić na hańbiącą. nazwę bratabó;cy 

• liŚmy nad jego grobem w poczuciu w iel- mienia i dobytku. Tak samo postępowali wej Polsce. Kied;y z naszego transmisyj- Bratobójstwo jest zbrQdnią a zbrodni 
kiej i strasznej krzywdy, jakQ los wyrzą- z nami Niemcy w czasie okupacji: nego wozu radiowego wydobywały się Słl karane. Ojczyzna nie jest bezsiln 
dził temu młodemu człowiekowi. W dwa 1 rozumiałem naszą Olę kiedy m6- d~więki i słmya.p<l:trfotycznej pi~śni, w wobec was. ona jest tylko cierpliwa 
dni później , w dzien pogrzebu zamordo- wiła: ' wieli; o~zach ~w1~c1ły łz):· Te łzy iszcze- czeka na wasze opamiętanie s~~· Ni 
wanego kaprala, zastrzelono na ulicach _ Nigdy nie mogłabym. stn:.elić do ry usm1ech z Jakim nas :zegnano był na- trzeba dopuszczać jednak, aby przebrał 
Przasnysza 1>ekretarza wydziału Śledcze- Polaka. ale. przecież tych ludzi nie moż- gro~ą. ~a ~aszą. pracę . Były ~o~a t>:m się miara cierpliwości. 
go miejscowego Urzędu Bezpieczeństwa. . ·.;. ć Polakó'~' • całkiem realne i konkretne wymĘ:i. Wie„ Od czasu, kicdv byłem na wiecu ' 
eh · ł k t ' 1 · d · ' na uwa„a za "'· 1 1 d · · ł · · h kł J c1a s orzys ac z wo l'leJ · o zaJ~c . u u z1 zrozum1a o, ze ic o - amywano Iłowie k. Dzjałdowa• minęło już kilk 
chwili i pójść na spacer. Było pogodne i Po sześciu latach krwaweł wojny 1 i oszukiwano, że to Polska, którą teraz naście dni. Były to dni brzemienne 
jasne popołudnie czerwcowe. Mordercy bestialskiego terroru okupantow ~ud pol budujemy zgodnym i harmonijnym wy- fakty i zdarzenia o znacze11iu historyc 
pochoJzili z grasuj ącego w t ych stronach ski pragnie w spokoju odbudowac .to. co siłkiem wszystkich warstw społeczeń- ' nym. Na drodze wiodącej do zjednocz 
oddziału, pozostaj ącego pod · bezpośre- wróg zniszczył. I nasza dobra wola zwy- stwa, jest tą właśnie sprawiedliwą, i nia i zespolenia całego narodu, poczyni 
dnim dowództwem dwóch opryszków, cię~y. To nie ulega najmniejs~j w<~tpli- wielką Ojczyzną, do której dążyliśmy i no wielkie postępy. Powstał Rząd Jedn 
ukrywających się pod pseudonimami M y wosci. Ale jedno jest pewne: Cl wszyscy, która nam się śniła podczas krwawej ści Narodowej, a uznanie go przez wie 
śliwca i Pogody. · którzy nie maj°;! w sobie nic prócz niena- nocy okupacyjnej. Byli między nami ta~ kie Mocarstwa sojusznicze likv1idu 

Nieżaarnymi rękoma pisano niebie- :'iści, _pr~cz zwierz ęcej ż~dzy ni.szczeni~ cy, którzy od pierwszej ch,wili wyjścia z automatycznie t. zw. „Rząd londy11sk;i 
skim ołówkiem na białych kartkach: 1 grabienia - mQszę. hyc zhkw1clowani. lasu całvm sercem i szczerze staneli Likwiduje się tym samym bodajże. gł 
„Niech żyje Polska, jako XVII Republika Dla ludz~ złej woli nie ma miejsca mię- przy_rpra.cy, jak ów Szuba, do czerw~a wne źródło inspiruj ą.ce zbrbdniczą arłt 
Radziecka", albo: „Niech żyją kołcho- dzr nami. · . , br. czynny komendant AK w rejonie polską. „robotę". 
Zy" Pod""'s kacvJ·ni·e dl Jęde,n z naszych towarzyszy mow1ł: M dl' . N , D b . . · . . k · . ł'' ywa.no prowo J a N . . · . 1 h laso'w osta o ma i owego woru, a o ecmę Je- Myslę i wierzę, ze iedy teraz poj 

Y -"' • f ł . t · · - · a mieJSCU zie onyc . p · - . . . . k . w wviama a szywego nas aWiema wiłbym las szu ieni<':, ale spokbj musi den z.na.JbardzieJ en~uz~astycznych bu,.. dziemy znów w tamte strony, z tory 
wśród ludności do „PPR". i chyłkiel'l"i po bvć'. dowmczych nowego zycia w odrocl.zonym nie.dawno wróciliśmy, nie trzeba będ 
kryjomu przyklejano te kartki na Ścia- · , • 

. nach domów. · Była w tym powiedzenhi kraf1cowoś~ Panstw~e. . . . . nasłuchiwac, czy się z boku nie odez 
człowieka zagrożone"o bezpośrednio,. Narod polski pragnie spokoJU i zgo- strzały. Mam równocześne nadziej~. W czasie kilku tygodni naszej podró- "' , ale była też i słusz11ość. dy. Powstanie Rządu Jedności Ncfrodo- niejeden ze spotkanych 'tam ludzi usm· iy po mazowieckich drogach i bezdro-

żach - spotvkaliśmy podobne ślady dy- Ojczyzna jest. jak Metka, ale im cen- wej jest tego najlepsz m dowodem. ~a:~ chnie się do nas i powie: „Byłem w ]es 
wersji polskiej reakcji. ,Była to podróż niejsza jest miłość matczyna, tym bar- machy kilku bezrozumnych członkow ale się przekonałem, że byłem okłama 
szlakiem zbrodni, a wiatr szumiący dziej opiera·się na słuszności i sprawie- naszej kliki reakcyjnej na spokój i bez- i że to nie miało żadnego seusu". Ter 
wśród lasów i pól, przynosił czasami do dliwości. Człowiek jest dość skompliko- pieczeńst.wo wewnętrzne w Polsce nie sobie spokojnie pracuję i jest mi 
uszu świst bratobójczych kul. Oto, do wany. Miewa chwile jasności i momenty osiągną zamierzonego celu. To jest prze- brze". Nie zobaczymy też już chyba 
czego może doprowadzić ślepa, bezmrśl- zamroczenia. Tym, którzy ulegli chwilo- , deż bezsensowne. Mało tego: zbrodnicze Ścianie żadnego domu karteczki 'z nag 
na nl·enawiść, ,!V-"ołaa. _ p

1
rzez kariero- 1 · N' h · · k ł • J"" ·llł' :wemu otumanieniu, którzy wierzyli plot i głuRie. zmo onym napisem: „ iec zyH o ·c 

wiczostwo i prywatę. · korn , pochodzq.cym ~ t. zw. „Londynu" i Przed samym naszym · wyjazderrt w .ZY1'.z prowokacyjnym, sfałszowan 
Fel'ment i niedające sję, długo uspo- · d · PPR" • poszli' do lasu, a teraz zrozumieli, że ich drogę powrotną zontanizowano wiec w po p1sem" · • koic wrzenie jest prawie naturalnym na- ~ 

· · kłamano i oszukiwano-Rz.a.d Rzeczypo" Iłowie k. Dll.:iałdowa. Przemawiała na W pai1stwie demokratycznym R stępstwem każdej wielkiej wojny, kaz­
spolitej zostawi~ wolną -drogę pow1·otu nim nasza koleżanka, która była p11rty- w 'zarządzeniach swoich i dzjałal11 dej rewolucji. W tym wypadku zachodzi 

• · do normalnego życia. Uświadomienie lu- zantk". musi uwzględnić .ŻY .... enia i prag· nie jednak jeszcze cos innego. Ludzie, kto- „ · v-
rzy widzą, że sprawiedliwość dziejowa dn~ści pod tym względem było jednym z A mówiła mrtiej więcej tak: szerokich mas społeczeństwa. Ch 
usuwa ich w cień, albo~iem ich pus.tka celow naszej Pf!dróży. - Życie leśne ma swój urok. Dobrze polski jest bardzo przywiązany do w 

, i nicość .moralna nie znosi jasnego świa- Jeździliśm~· po złych i dobrych dro- było w lesie w ~zasie wojny, gdy Ojczy- snego zagonu i nie chce ..kołchoz 
tła słuszności i prav.,rdy, rzilcają wszyst- g<l:cJ:.. Cz~sem gł.adki i lśn~<J.cy asfalt'. a. zna swobodna szumiała w partyzanckiej Straszenie go i naiwne nastawienie 
k . mieJscem1 wyboiste, błotniste bezdroze. pi'eśru··. Byliśmy wtedy l>,raćmi, my z AL przed.w. tej czy innej· par, tii ws_pó_ł~ o na j~dną ~artę. Giną, a}~ chcą za so: Pr.zejeżdżaliśmy przez miej::: cuwości po- , cl t b t t b · 
bil poetą.gnąc w przepasc wszystko. i łoz.one na uboczu, zdala od głównych i wy z AK. Brliśmy przecież dziecmije- ząceJ J~S ro o ą , szy ą._gru ym1 me 
wszystkich. To ]'est zbrndni.ą. I to Sl'"l drog · t · k 'k · h Pl tk dneJ.· Matki i mieliśmy przed sobą jeden Łatwo si~ na tym poznac. • -. ,,. · I ar er~:.1 _omun; acyJnyc . . o a I 
mści na zbrodniarzach. tu łatwo zna1duJe pos1uch, a zr~czme po- wspólny cel: bić Niemca! Dziś po skoń- · Wincenty Jęd.rkiewic 

9111!'----------------------.... -~----!'"'""'--------------.... ----·--lll!'!"-----------------------~=-~-----------.... ---------------
częŚci maszyn i niekiedy długo przeby- \ by~oby uczyć ludzi stojąeyc 
wał w warsztatach. · 1d1110 przy warszta~ach. e n I'' Oto poruszają się tłoki w łożysku, :r ~ewnego .dni_a wstąpił .do gabin 
a Basow 111a wrażenie, że możnaby prr..- N~Jmana. In~ymer ?Ył ~Jątko:wo 

Przekład Zofii Petersoroej cować szybciej i zaoszczędzić więcej i WlO~'lY· Odłozył szkice i zaprosił B 

J. KRYMOW (13 

Statek 
Tłok' opuszct'ono i zaśrubowano. Ba- lepsza organizacja jest tam, ' gdzie' nie materiału, gdyby dodać dwa nacięcia. wa, żeby usiadł. 

· sow. zawołał J·e. d.nes10 z p· racuJ·ących ma ludzi nieza.cstąpionych. To "'I'awd"'· Monterzy lutują. lufę, a on myśli zno- Ak \ ~ .t1' " - -urat wracam z posiedzenia 
pr~y diwigu .~posłał go _ nadół, ~eby po- Basowa wz;uszyła pochwała, ale zro- wu, że można.by wykombinować luto- jonowego komitetu. _oznajmił. :__ 
-mogł. umo.cn1.c wał korbo. wy. Monterzy., zumiał, że NeJ·man nie zami"ażył sura- wanie szybsze i bar,dzi~j proste. ś bal . .., · - stanowiono objąć programem. nau 
u.;n1ec i się.: to raczeJ chronometraz wy najważniejszej: oto montaż przępro- Jednak z biegiem czasu okazało się, nia wsżystkie "'ars. ztaty fabryki·. M niz montowame d . 1 b . . . . . ro · , , wa zono o wie e szy cie.] ruz w.zwyczaJ. że to, co na pierwszy rzut oka wygląda- przed sobą dużą robot~. 
•Podniesiono. drugi tłok. Klatka dźwi- Chciał opowiedzieć inżynierowi o j ło tak prosto i przynadkov,"O, jest s.pra-

gu szybko sunęła po sz~'nach. Monterz.v I przeprówadzonej p.róbie,' ale Nejman wą przemyślaną do najdrobniejszych Chodził po pokoju, a jego głę 
śpieszyli się z robotą. Denenvowaiy ich gdzieś się śpkszył. I szczegółów. Rozrnait€ formy technicz~ bas rozlegał srę dź\vięcznie odbity p 
przerwy i obawiali się, ~e mało zr.obi.ą. _ Powinieneś skoczyć na holownik nych. wykonań t~9't'z?łY się. pr:!!ez całe wysoki sufit. 
Basow obserwował przebieg umocmema do Broi1nikowa ·- rzekł mu zatroskany lata. i wszelka proba ich zmiany na tra- p · d · ł · . . „ t 
tł k · t ł d · ' , · t s ! , f' ł d , . z d ł - ..- ow1e ua em im. coz z ego o u„ . rwa. z1esię~ mmu_ . pr~wa _ tam robota Jakos stanęła. l$.. a :ia tru. nosci. . a. aw_a . maJstrom I dzi to . 9 K 1 . 
trzeciego cyfmdra zaJęła mmut osiem. · . pytania, a c1 mtugah na s1eb1e za Jego :• warzysze · . omson:o cy z wa 
Monterzy pracowali w milczeniu, w ja- *~>* · plecami: ,,młokos, zielono ma w gło- tatow ~od~zas obiadowi:] przerwy 
kimś nieb_Ywałym skupieniu. W szkole technicznej wykład·owca ~ie.''. i „jajko mądrzej~ze o? kury". N:i. na _st_atk1, zeby z?baczyc, ~o. czeg 

Do maszynowni przysz'eclł Nejman. fizrki mówił Basowowi: Jakis czas p_oddawał ,s1~. w1ęc, ustęp~:· częsc~ maszyn, k.to~e wyrab.ia3ą, .a 
Stał, o~{erwował pracę i n ie "{Zywał _ Pan ma otw:artą głowę, ale je:;t :nał, ,aby z11ow z_a_brac _się do obserwa~Jl chamcy ,wy.rzuc~Ją ich.' ~o.n;e ma.Ją 
Basowa. Przystąpiono do u mocnienia\ pan ;gnadto prakty czny. · : znow w~nalezc tak:e. udoskol'1:alen11:), 

1 
su n~ udz1elame wyJasmen. Vly 

wału rozdzielczego oraz innych częśd, Basow nie oponował. Sam przeciez zeby z~·skac oszczęd11osc1 na czasie.. / tichniczny naplącze coś i pomyli w 
~ymagających starannego . dopa~o:va-1 cz~ł. ~e. 5kegos mu brak; ·~oże _ cier- Myślał też c~ęsto, że ulepszyć praeę . cach„. a :-varsztel~ musi w~kony~vać 
ma'. a J;S.asow z~c:wu rozstawił ludz~ m~- phwosci... ~odcz~s wykł~dow na .terr:a~ może najłatwiej robotnik, który ,;:toi kładme, Jak kopia, w~ze~~1e bzdury. 
cze], mz da~meJ. Teraz sam p~a~ie się I ~y odenvane rob1 ~0 inu sw tak dz1wme, przy warsztacie, ale robotnicy nie zna:ią. !em monterzy przeklmaJą konstruk 
do . ~oboty me do~y~a~. aby n:1ec ruoz- 1 Jakby całą s~a 1stot.ą odczuwał ucho- teorii, nie wiedzą. po co potrzebne są 1 warsztaty, a pnr.cd sa111y rn mont 
nosc obserwowania i kiero-wama. ·wresz- 1 dz.~ce .bez pozyt~li m111ut~1 • za to na ·~- , części, które wyrabiają. Wielu z-nich w ' niem ~1iemiłosienłie wykoślawiaj•· 
cie zobac~ył Nejmana, wszedł na gór·~ om meµła .albo 11a m::_s.::::v~~znawstw1e I fabryce lubi wziąć. do ręki książkę, :.;le maite szczegóły. bo: „A niecha.j . 
i zbliż:d siP do niego. . / - chwytał kazde słow9. Własme tego 111t1 : ją i:ylko przerzucają z bezsilną zazdro.;- Aby wlazło!" Twierdze, że na to ż 

_ iNid :iałeś . jak ich rozstawiki;1 ? 1:r0 k ov;a:0 • yd! 1~I:Y-":ał _m. s+a~l: :i ch . .ia~ · cią. hieda~a ~a:ed w~·st~r~vą· dro~i2·:·,"l dyscyplinarki nie pom~gą. Nie potr 
- spv tał trfo.mfując.o. ko masz;.msta, motor trac1ł · swą taJem- skleou. N1ektorzv zarzyna1a uczyc si~. tu. • k . ,_ 1· . 

niczo-'ć hu d„;:i~·1 Jek i ~~awał się prostv · · f b k" · · : .„ .d ·. • .„ ne ·wymow 1, a.y:: tcc m iczna kult I . . . . . . -~ ł . ,· : · " ' ':r <, •· .oL ·„ ·' porzucaJą a ry.-ę 1 w1ęceJ o me.] 11ie N Jr. · ,_ . 1 • 
n7>mei popdt,r,,,a n a m ego prz,Jaz- oraz zrozurrnały . . I wr acajf!. Przez to traci ona . na,jle' . .JSZ\'rh j' a zy uc;,yc..... , . . 

: nic i ~ndecznie. ' P ł k ł 1 W dokach ttwagę jego przy.}-uwab. j udzi, ·a i1a ich ' miejsce poja,•liają siP. · rzenva 1 za .onczv tnumfu.ią1 
- Mógłby111 ,był nic przyjść wcale. organi:~acja praq. Inforeso1vał się lw- 1 no·wi, z pośród ciężko pracując>'Ch robo- - Jednym słowem, będzi-:::J-'1 1 \· u 

- rzeRł. - Ordżonikidze mówi, ż~ naj.:-fejnqścią jej etapów prźy wykonywaniu.i tników. ! Basow pcimy]§lał, że r1ajlepiL:j ! li. · (D. c. i 
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O odżywianiu w szpitalacn plon · ze swoiei zie 
-~ 

Chło zbierz • 
I 

Organizacje młodxiezowe pośpieszą mu z pomocą.· Armia dostarczr koni na okres zniw. 
Wiemy, ż.e :n.a sku1ek wa.runk:ów po· 

wojennych przydzLa·l żywn·ości kontynigen­
t1owey ·dla ludn·ości jest niewy.starc;;ziający, 
la zyw1 d zdrow'i nie tracą nadztei, :1:·e w 
"arę normawani.a się S1tosUl!l!ków 1 pod żniwa tegoroczne odbędą się pod Komitet, zdając sobie sprawę z 'Jd- cje młodz!eż9we '.__Wici, Tur, Zw. Wal-

lęd znakiem zbiorów indywidualnych; każ- powiedzialności, jaką wziął na siebie ki Młodych. Niewątpliwie zrobią ime 
:p.i. WZ'g em poprawi' się wairunlti. Je· dy chłop z.bierze plon sam ze sw·oJ.eJ· opracował nlan akcJ'i pomocy, kto'l'a dl P ' kt' · · e:k problem dostatecznej żywniośoi dla _ .1;_ wszystko w pracy a anstwa, oreJ 
..ezystkich jest przynajmniej naira:z.ie t'lu- ziemi, ale rzecz prosta - trzeba mu r;o· sprowadzi się do trzech najważniejszych oczekujemy przy zbliżających się szyb,-

7 do opa:nowa.nd·a; nMomiiast cho.rych móc. Braki w sprzężaju , brak ludzi, momentów. kirni krokami żniwach. 
est mn· l 1 dlast d b li brak traktorów - oto trudności, które Pierwszy, to sprawa sił · roboczych. Druai moment trudny _ to sprawa 1~ ego pr:zy 0 rej vr.o . i wy- należy zwalczyć. , W t · h ·1· · · d t o• iłku odp-owliedn:i,oh urzędów, spr.awę tę eJ c Wl 1 me mamy Jeszcze os a- sprzężaju. Dotychczas wygląda o:ąa nie-
a>żna i powimio się rychło :załat,„r!ć. W akcji tej na terenie Województwa tecznej ilości rąk do pracy na wsi. Po- zbyt dobrze. «3raki w sprzężaju muszą 

. Łódzb:~go bierze udział Izba Rolnicza z~sta~e p_ rzy gospo_ dar.stwach ro. dz. iny by' c' wyrównane we własnym zakresie, 
tudzde przebywa.ją.cy w s·zpit:alach n-ie i WoJ'ewódzki Urząd Ziemski. Ten osta„ k kł d b ć -•~ - mei;o.1ec ie, s a aJą ~1ę . p::zewazme z przy wykorzystaniu sprzętu z sąsie-

'°9'1l Y t'r.a!i.;,owam ja.ko balalłt i usuwa· tni . zwołał lronferencJ·ę, na kto're3' <lla kobiet st s h I b I t h N t · ~ . . .ar zyc . u m~ ~ J!.IC '. a ym dnich ma,j<>tków! Jest to możliwe do PCJM I):awiu normahny·ch stosunków sprawy ułatwienia przebiegu żniw wv- Jednak elemencie choc1az będzie w peł '1; h N · J . ' • . • • - przeprowadz!:!nia ~le Komitet dla sp1·a:-
emn:yc · · awe: _z PUill'k.tu W'i<hen!.a łoniono Komitet w. csobach: Dyrektora m wykorzystany, me mozemy się wy ułatwienia przebiegu żniw ·postano-

1• o.s.zczędm.ie1 ·b.~dz-ie potrzymać· Izby Rolniczej, Pełnomocnika :ila oprzeć. Pozostał więc apel do obywatel- r
1
t· 

1 h w. sz;p.Malu 'kiróce1 przy odpo'W'i!e· spraw Reformy Rolnej oraz Naczelni- skiego poczucia tych, którzy będą przy- wił jeszcze szukać pomlłcy 'u naszej 
. wikci.e,. ,:am:tel! utmymywać ich i zaj- ka Wydziału Rolnictwa Wojewódzkiego I szłymi gospodarzami Rzeczypospolitej mii. ł . • 
owa..ć łó-!'ka, potr>aebne dlia ioo.ych cho- Urzędu ·Ziemskiego. _·do młodzieży. Liczymy na organiza- Przeprowadzono rozmawy z w adza-
cb. ~ze.z długie miesiące, czy nawet laita. ...,......._.„,.._ , „._ ,,..._,,.,r _ mi wojskowymi, celem uzyskania koni · 
T.alci w.Llct, Jl!lik aµ'cohy chlcl:>, czam• ka· wojskowych .na okres żniw i orki je-

. 1 jebwe :11u.pkd nie w.zm'OC!li~ qrga- zebr a n 1· e ' Dr z e d 11• ... , bor~ ze siennej. Również · zamierza: się mobiliza-
mu podcz-ae choroby. Wpro&t pmeclv.r-. W, 'lt cję koni miejskich. 

- ~tiai~ termin wyleczeM lub b .k z• d . h z kl d · h Ponieważ równolegle ze żniwami wiręoz UllliemotliWd>aJą, cbo:rym powrót ro oln1 ów 1e· noczonyc a a ów Państwowyc odbędzie się akcja omłotów:, aby uzy-
szenegów pełnowa.rtości·owych pod (Scheihlera i Grohmana) skać ziarno do siewu i na świadczeni;:i. 

:ględ~ ~ecmym_ ludzi pracujących. W niedzielę 15 bm. o godz. 10 w Dom.i wa, borykając się ciągle z trudnośch~i, rzeczowe, nasuwa się zagadnienie paH.-
'Prz~a j.aik najs-zybcie.j ~dać s:obie spra- Kultury Robotni<:z·ej odbyło sJę o·gólne ze· obowieyzek ten wypełniła. wa do mechanicznych młockarni. Spra-
' H odiyw1'8!1.Ji'8 cilory,Ch, tO nie 1..Aga• bra.nie przedwybOTCZe TOpO.tnikÓW Z.jedIJO• ' ~ wa uzyskania tego pal. iwa leży. przede ~ Następ:oi ~ poszczególni te>warzy-sze z l · 
a, lctór11 $Ję da 'Zbyć byle czym i ze.ła- czonych Zakładów Państw.owych (Schei-bler wszystkim w kompetencji Spółdzie m Ra·dy Zakładowej uzupełniają sprawozda· 
hu~it&nD.?ścią, ale, ze to spraw~ 0 i Gr.ohman). Pomimo pięknej pogody robo- nie. Tow. Jóźwi-ak szeroko omawia z.na· Rolniczych, które zobowiązano do do-

. maozemu , spcłecznym, k:tóreJ ure-- ·tnicy do~eniai.M' ważność pier'wszy·ch wy- · śtarczenia na czas niezbędne]· J·ego iloś-J„- czenie wyb01rów -do Rady Zakładowe!. Ro· ·owanie leży w grani·oach możHrwoścl. . borów do R.a.dy Zakładowej zre~ygnowa!i ci.. Ita sprawa stała się trzecim w. ażnym 
J ._ hotniciJ - mówił on -povł'i.nni w1brać tył· 

Cl•11. · w.ladomo, sz.czególnie dla gruźl!· z odpoczynku iniedz·l:elnego i wszyscy tlta· momentem, który uwzględn:ić musiał 
d ko takidi przedstawicieli do nowej Rady w, o powie.dni Wikt }est nd•eodzownym wm s.iię na zebranie. Komitet w swych trudnych pracach. „_,_. do których mają całkov.'ilte zaufanie. p.,.,. , ~1em wyleez-en.i•a. Dla tych chorych Tow. Grzesiia:k w sprawozdaniu z dzia· Nie ulega jednak żadnej wątpliwos-
b win.ni wybrać takich radców, którzy będą d cszą yć · warU!llki be-zzwłocznlf.e zmieic- łall1!0Ści ustępującej Rady Zakładowej uwy· ci, że wszelkie trudności muszą i bę ą ""l h pracować ku pożytkowi robotników i pań- , · »a Jllc pr1ZY21ajmniej m1lsi się znaleźć puklił żłe i dobre strony i jej pracy. Pod- przezwyciężone _ tak, jak to było przy ,,__ >St wa. e:.....,, ja.Je i tłUJSzcz. kreślił, że tej pierwszej Radzie wypadło przeprowadzeniu reformy rolnej i pod-

Mam pracow.ać w bard~ ciężkich warunkach. Po dyskusji. w której brali udział liczni czas kampanii siewnej - i żniwa będą, 
Y nadzieję, ze czynniki, od któ-rych mqwcy, zebranie wyraziło zaufani<! ustę. ł dz' · 'd · eży pr.zyd:zia·ł żywności dlft s~Hali po· ~i~ wszyscy cz kowie Rady wypełnil' przy pomocy mia~a, m o iezy 1 eoweJ 

swój obowiązek względem robotników. pującej Radzie, krytykując tylko prace i WoJ'ska, które przyrzekło swą pomoc, ają mę o to, jeii.&H nl·e .zechcą ściąg- „ h · ł kó - -Jednak w więkSiZo$ci sw·o1'e1· Rada Zaikłado- poszczegomyc jeJ cz on w. szybko i sprawnie .przeprowadzone. A. 111a siebie z-a-rzutu już nie leo~komyśl-
ści, ala grzechu ·nie do wybaczeinia ze 
ołeczne9'0 punktu Widzenia. 

P. 

JJólnapolski Zjazd Zw. Zaw. 
racowników Spółdzielczym 

D?ia lf i 15 lip<f. obradowali w Łodzi de­
~c1 . Związku Zawodowego Pracowników 
ldz1elczych R P. W toku obrad omawiano 

awy ogólnogospodarcze kraju i zagadnienia 
vodo'Ye, jak umowę zbiorową o płacę dla 
cownikow bankowych, handlowych i rewi­
nych, zagadnienię urlopów i prac Ra,d Za­
dowych. 
W drugim dniu obrad wybrano zarząd sąd 
eźeński , i komisję rewizyjną. Wysłand :le­
zę do Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
Bolesława Bierutą i Premiera ob Osóbki. 

rawskiego. Uchwalono rezolucję p~tępiaiącą 
od~ie reakcji i band N. -S. z. i wyrażającą 
ame dla prac Rządu T~mczasowego i Rzą-
jedności Narodowej, • · 

Z. P. B. 
r2ecls;i <t biorstwo _!tobół Budowlanych . -„z EL BET•• 

tódi, Karolewska 41 
Wykonuje · wszelkie roboty budowlane 

i remontowe 

Ogłoszenia drobne 

Uraczyslośd gron aldzkie -to • 
ZI 

Odświętini-e ·wyglądała ł.ódż w dniu hi- - Czołem obywatelu Generailel nioslym aktem. Szczególni.-e, że mianowani 
storvcznej uroczy.stości. Wszystkie d-0my Wkrótce przybywa też wojewoda łódzki zostają w dniu ta:k Sllmbolicznym, dniu ~o-
udekorowane_ tłumy lud:ti wyległy na ob. Dąb-Kocioł. prezydent m. Łodzi o·b. czni·cy zwycięstwa zjedno.czonych narodow 
ulice. • Mijał , kurator okręgu sz!rnlnego łódzkiego s1'owia1i.skich .nad germańską bestią. NiE;· 

Zegar ka.tedralny W'Olno wydzwania go- ob. Steliga i inni. mru:ej v.rzruszone są Ucznie przybyłe rodz~-
dz,inę 9. Na zalany lipcowym ·słońcem plac Po Mszy św. celebrQW!łnej prz.ez kape- ny przyszłych ofti.cerów. 
prz.ed .katedrą św. St. Kostki wkrac:zają lana wojskowego, do której służyło dwóch G&11era.ł Ze.rako-Za1rakowski odbiera pr.zy-
hufce Pnysposobie.nia Woj•s:kow.3go, po· podr;horążych. odby·ła s!ę .defilada zgromia- sie.gę: 
-czty sztanda·rowe o·rg~nizacji spo!ecz•nych dzonych: woj.ska, hufcO-w ?. "N. i or~aniz11- · ... przysięgam. te będę ~mi-ennie wy­
i mło.dzież·owych, wina.sz.erowuje wojsko. cji, którą z pif}kni:e pn:ybranej ziel·enią i pelllli·ał obowiązki tołnierza polsikiego.„ 
Nawprost specjalnie · wzniesione·j przed ka barwami nar·o·doYfymi trybuny odebrat wo!. . .. przys.ięga·m wiernie · służyć B.zeo.zy­
tedrą ambony, U1slawiają się podcho.rą±o- DąP-Kocioł i prezydent m. Łodzi ob: Mijal. pospolitej Polskiiej„. -i>rzmi.ą ma.cne słowa. 
wie Szko-!y Ofic.ernld,eJ Pobo·rowych, którzy W Szkole Oficerów Pobo1rowych odbyła Po odegr11111iu przez oirkiestTę hymnu 
dz-i$, w ro·cznicę Grunwaldu, tego symbolu się uroczysto~ć promocyjna. Balko1ny i „Jes·zcze Polska nie zgmęł~" - młod:zi 
klę,s.k:i naszego · odwi•ecz·nego wroga - bę- , ok.na, wychodząąe na podwórzec szkolny, chorążowie zbliżają się koleJl!lO do g~e­
dę uroczyście promowani na oficerów. 1?-a 'któr)'m odbędzie się promocja, udek.o- ' 1rała Zarakowskiego, który dotyka . s.z.abl4 

Orkiest·ra gra marsza gene·ralskiego -- rowali łoiizian.i.e kiliimam1 ;orłami, transpa· iramienia, przyklękającego przed nim ~­
t{) prtybyI dowódca D. O. W. Łódź, gen. rentami z napi·s-em •. Niech źyje Woj.s-k•o .cera. Pieir·wszy pasowany na podpo-ru<:Zlll· 
Zaralw-Zarnkowski. Towarzy.szą · mu, przy. Polskie". · ka z-ostaje pTymus Szkoły ob, Broni5'l·!l'W 
byli specjalnie :r. Warszawy na uroczystość Podchorążowie w pelnym ryru:ztunku Kujawa. . 
promocji ppłk. ZadrzeńoSki. mjr. Matu.gzew- ustawiają się w dwuszeoreg. Jest i·ch 86. - W· imieniu ~t:zelnego Dowództwa. 
·Ski i kpt. Szybyk _ oraz sz·e·reg wy·źszych la5 promowanych dziś zostanie na podpc. mianuje was podporu>0zllli1koieqi. W. P. 
otice~rów. ruczn!.l~ów, lot na chorąiych. N ... wszystkich - Ku chwale Ołczyzny, obywatelu ge-

- Czołem podoho·rążowi.el twarzach znać wzruszenie prz.ed tak do- neirale. . „ 
Po promowaniu WSZf<Stki-ch podchorll­

żych, ge111•e1rał Za,raka:-Zarakow>Ski złołył 

Slude' n•I u· -. nowann rak•"'ra u t najmł-odszym ofi.cerom w. P. serdeczne ty-
. '8 . ~,u· tSi · lu . • • :~~~ch~!2ynT~~~10;,:~Y~ov~~d=ń:= 

Honorow . •. człon' kow1·e Bratn1"e1· Po. mocy za.ś wmiósł oknyk na c.ze:ść Woj-ska "Pol-
skiego i jiego Wodza, marszałka żymder-

Del~gacja Zarządu Bratniej Pomocy Stu. dzieży było nadanie hcr:.oro·w~go człon· skiego. •który 'Obecni entU'Zjastyc:znie pod· 
dentów U. Ł. przyję.ta była prze-z rektora kowstwa B. P. - rektoro:-ffi prof. Kotarbiń:- chwycili. ' 

EDSUlB!ORSTWO ~robót pa.rkietowych U.niwe•rsytetu pro'1. dr Kotarbińskiego. tSkiemu, kura'torowi Bratnie: Pomocy prof. Wspólny , o~iad żołnierski, . Wi·eczo~m 
ki·et", Łqdź, Killńsk~ego 136 wykonuje: Rekitor prof. dr Kotarbiński - - powitany• '.fr'!łchimowl, oraz nicooecnym reprezen- _.z~$ akadem,a . 1 zabawa zakonczyły pod· 
:danie n-owego paorki·etu, cyiklinowmie serdecznie przeiz przedsta.wicieli młodzie! : ' ta'...Tttom władz p'arl.stvrowych __ wojewodz·Le ill!O·słą uro·czystość. 
żne reperacje. iy n?oznał ·sie pokrótce ; d'l1yc;nc2ias·ową łódzkiemu ob. Dąb-Kocioło"'' i prezydenta· 

YNIE różnych irO:mlliarów oraz fl8ftlti , pracą Komitetu o_rg. B. P.. . . Wi miasta ob. Iv1ija!owL Akademia . Grunwaldzka 
we onz póUirtrowe wlęikiszą ilość SJilrz.e- Naistępnego ~1a ~ł:<>d%l.eż po4e1mowa.ł~ Ponaidt·o delegacja wyrazHa wdzięc.z- R d 

iy .. Pebeco Piiot•rikrowska 23 t l 119.06 r·ekt·ora, P1"0·r~kt0ira, dziekanów :poszcz~go~~ ność dziel~anowi prof. Gr{)towSrkiem1l i.:a W a 0QOSZ(ZU 
' _ • e · : ny"'h wydz..iałów oraz przęrd~taw1c.le11:· pełnioną do!ychczas z bezwzględnym po- · 

'ł.11. do -sprzedania, cena ko;nercyjna. władz 'C>bi,e.dem we własnej .i;tołówce. św.ięceni.em i samozaparciem funkcję re· Staraniem PPR Radogoszcz odbyła się w 
towo i detaliczni·e. C~gielnia, Myśliw- R&ktor p;of. Kotarbiński w odpowiedzi ktora. ' dn.iu wczo·rajszym uroczy·sta akademia ku 
29. na wzru,s.zające povł'ltanie p!'zedstawicieli W . 1m1eniu władz przemówił wice· upamiętnieniu 535-tej roczn1·cy grunwaldz­

młodzieży, za.a.pelował do zebr.:1nych, aby prezydent ob. Du:n·i,ak. w krótkich . · gox:ą- kiego zwy~ięs,tw~a. T·owarzysze · prelege~ci 
nie szczędz,il! trudów w pracy nad pozy- ~y,ch isłowpch zapewnił b.rać s.tudencką, że -zoJ:razow'.111 w zywych sIQ:wach p~zehleg 
ska:niem odpawtedlniej _ ch!tU;nej pozycji ' ·władze łódzki.e dołożą starań, aby po·głę„ ty~1ą,cletmego spo~ i w~lk.i ge~anskf.ego 
,w społet:.zeństwie łód·z.kim. bić i mzszerzyć dotychczasową opie•kę na1ez~żc~ z~- Slow:anam1 ciraz . 1edy.ny w 

.DUKACYJNE kursy kreśleń technkz-
1 dla robotni!k6w, ucz,niów, Ro<>Seve-lta 
. go clz. 16.30 - 18.30. 

Wyr'81:.e.m <rado·ścl i wdzi.ęcz.10.ści mło· nad młodym umw.erisytetem łódzkim. nasze) h1-storu moment Nowego Grunwal· 
stalow.e - mzy~tk.icll wymiarów na, . ='--·-~ du, kiedy to krzyżacka bu!a star~a została 

dz!e, Warszawa, Królews·ką 49, A. PIJ- ROSYJSKI opal;lujesp; w przeciągu jednego DR JANINA RYLL - Nardzcwska z Wilna _ z po•wierzchni zi.emi na zaw.g·ze. 

BlONO !k:eJllllkaTtę na nazwisk:'o W'~ą-c­
icz Kazimd'erz; - Pa:bia111ke, Lut01Ji.11er­
l. 

miesiąca. Zapi·sy ty:liko do 1 sierpnia, Mo- łódź, ul. Sienkiewicza 31 prosi o zwrot W części artystyd:nej tow. Sma.galski 
niusz1Jm 4·a, po,kój 348. godz. 19 - 20 co. ·skradz.ionych w tramwaju 11 0 godz. 15.20 -Odczytał przebieg bitwy grunwaldzki.ej z 
d'Zien:n.ie. ~ doku·me:ntów i fo.~ografii. ,,Krzyż.akóvl' Sienkiewicza, a tow. tow. 

Grosza.nowie i tow. Szkoda odeg;rali szeireg 
Dr med. Edward Re~cber, specjalista cho- 'JAN MARC!NlAK - Tusz'fill, zgu1bił w Po- 1rcydzie! muzycznych na skrzypce 1 for-
rób wene;rycznych i skórnych powró'cH. '%nal!li\1 dowody O•S'Obiste i zaświ c:.dczenie tepian. ' • 18 S'l'YCZNIA zginęła biała psina .z Ł ·di p ł dn' d .,._ l o i · h fok:ste-rier_ka, , bez ogonilta, czeir'Wone o , ·<>u ~ow:a 26. Przyjmuje o 4 do 6 pracy. "'"' a .a:zcę prc,s·i o nwot. · r ·spiewaniem yrr..nu narodowego, ,,Ro-
wiecz. za wyjątki.em niedziel. ły'• i 'Mi~dzyn.arodówki zakończyła si-ę ta 

i, n
1
a prawej ł-Opatce guz. Ktoby pie- ·RACZ Wł.AVYSZ.P..1.'V zgubił dowód osob isty jedyna w swoim rodz r.j u nrc; czys'. ość ku 

'Zna azł lub coś o nim wiedział dosta- POTmEBNY akwizytor branży ż.elaznej. i świadectVv'O re·jestracji wojskowej. Zna· upami~tnic-niu dwu Grunwaldóvi. 
vqsokl·e wynagr·od:i:enie. " Oferty do firmy „E!ibor", ul. Kilińskiego 70, Iazcę prosi o zwi-ot. ł.ódź, 'Wys.oka · 33. . r. 

NY OGŁOSZEŃ DRąBNYCH: za wyraz petito~ w tek.ście 10 zł, poza tekstem: - 5 zł„ przetargi i nek ologi: - 7 zł . W numerach niedzielnych 1 świąf~z~1;;h"'"""'5Q% 
droźej . Tnne ogłoszenia :- od umowy. OGE.OSZEI\-'IA PRZYJMUJE: Administracja „ Głosu Robot~!czego" - Piotrkowska 86, Tel. 2511-21 wew. !::l. 
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